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Kraków 12 listopada. 
Wczoraj wieczór nie doszła nas poczta, 
a zatóm ani dzienniki, ani listy. Zdarza się 
to niestety zbyt często. Na szczęście tele- 
graf nie doznaje tych samych przeszkód co 
kolej żelazna; doszły nas więc depesze i 
tym sposobem byliśmy w stanie podać dziś 
rano czytelnikom naszym wiadomości tak 
świeże, że ich nieznaleźliśmy nie tylko 
w spóżnionćj poczcie, ale nawet w dzienni- 
kach, tak dziś rano jak i w południe otrzy- 
manych. Sama tylko Gazeta Wiedeńska za- 
wiera depeszę potwierdzającą jednę z na- 
szych wczorajszych, obszerniejszą nieco od 
naszćj, którą też dosłownie na właściwóm 
miejscu podajemy. Depesze odebrane przez 
nas wczoraj są tak ważne, iż wypada kilku 
słowami zwrócić na nie uwagę. I 
Po tylu twierdzeniach i odwoływaniach, 
jest już rzeczą niewątpliwą , że traktat w Zü- 
rich podpisanym był 10go b. m. Zawarty 
więc został pokój, który dotąd między Au- 
stryą i Sardynią stał tylko na mocy zawie- 
szenia broni. Potrójny traktat w Zürich jest 
pierwszym krokiem do dalszych w sprawach 
włoskich negocyacyj, albowiem jak powiada 
Monitor, Austrya i Francya umówiły się, 
aby spowodować zebranie kongresu. Jest p 
pierwsze urzędowe oświadczenie o takowéj 
zgodzie, dotąd wiedzieliśmy tylko 0 życze- 
niach Francyi i Włoch. Okólnik hr. Wa- 
lewskiego z powodu podpisania traktatów 
wyjaśni zapewne, jak dalece traktaty te sta- 
ną się podstawą przyszłego kongresu. 
Wzmianka w Monitorze o spodziewanych 
zmianach w państwie kościelnóm, co do ad- 
ministracyi ma się rozumieć, jest zbyt cie- 
mno w depeszy podana, aby nie wypadało 
czekać na tekst, artykułu. i 
Ostatnia depesza którąśmy wczoraj otrzy- 
mali już późno w nocy, Świadczy jak słu- 
sznie mówiliśmy w artykule wstępnym, że 
Napoleon III nie zwykł uprawniać rewolu- 
cyi i że niemoże pozwolić na rejencyę księ- 
cia Carignan w Bononii. Przyjmować ją 
w Toskanii, Parmie i Modenie, a nieprzyj- 


mować w Bononii, skoro Się przyjmowało B 
deputacyę bonońską, tego nie mógł uczynić | p 


król Wiktor Emanuel. Rewolucya mea 
ją loikę, i częstokroć ściślejszą od dyplo- 
macyi. Przeto nie pozostawało nic Inne- 
go jak odmówić całkiem ofiarowanćj re- 
jencyi i depesza utrzymuje, że tak się sta- 
ło. Czy odmowa ta nie powiększy agitacy! 
we Włoszech środkowych, czy nie przy” 
śpieszy niebezpiecznego bo rewolucyjnego 
ruchu, o którym tu i owdzie piszą? to rzecz 
inna. Ale powtórzyć tylko możemy One- 


gdajszy nasz domysł, że Cesarz Francu- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


W SPRAWIE PRZEDRUKU 
VOLUMINÓW LEGUM. 


(Dokończenie). 

Ledwo pierwsza wiadomość o tóm przedsięwzię- 
ciu się rozeszła, się zewsząd niespokojne 
głosy, czy poprawną będzie edycya? Szeregiem 
sunęły się ze wszech stron rady, ostrzeżenia że 
dużo jest pomyłek w edycyi pijarskićj, odezy 
mniój więcćj życzliwe, chociaż i nie brakło takie! 
00 głośno narzekały że to rzecz niepotrzebna, nie 
w swoim czasie; (ciekawy czytelnik niech zajrzy 


do Biblioteki wyp" Byli tacy, oo utrzy- | 07 


mywali, że przed y pijarskiego jest 
szkodliwy, a nawet pewien podeszły literat tntej- 
szy, z którym rozmawiałem w tym przedmiocie, 
nazwał to straszną zbrodnią. (Te ostatnie zdania, 
zapisuję tylko dla historycznego wątku). Były i 
przyjazne słowa poy były i ofiary wapólpra- 
oowniotwa w razie gdyby poprawną edycyą dru- 
keować się zdecydowano. 


"Ma sem „Dodatek* prenumerować nie można. 


Kraków 15 Listopada — Niedziela. 


dni mastępującz po 
Donarak MIESIĘCZNY wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 


zów w polityce swojej nie koniecznie zdaje 
się liczyć na samo tylko dobrowolne podda- 
nie się Włoch pod wyroki kongresu. 


Z" 


y . Drohobycz 8 listopada. 

(X. J.....ski). Dzień 6 listopada był dniem świe- 
tnym dla całój Drohobyczy, lecz co mówię nie 
tylko dla samćj Drohobyczy, ale dla całéj okolicy 
a mianowicie dla całćj parafii drohobyckićj, bo 
był dniem obchodzenia pięćdziesięcioletnićj roczni- 
oy kapłaństwa X. kanonika honorowego Leona 
Załęskiego proboszcza drohobyckiego. Niebo zda- 
wał» się sprzyjać tój uroczystości, które po po- 
przedzejących burzach i wiatrach wypogodzone 
miłóm ciepłem towarzyszyło. Akt ten poprzedziła 
inna jeszcze uroczystość: przyozdobienie piersi 
wsepomnionego jubilata krzyżem kawalerskim Fran- 
ciszka Józefa, który mu N. Pan w nagrodę uzna- 
nia pięćdziesięcioletnich zasług około dusz paster- 
stwa i kształcenia ludu udzielić raczył. Starosta 
obwodowy p Balko po krótkićj a ozułéj e 
wie przyozdobił pierś jubilata orderem w obec naj- 
przewielebniejszego pasterza X. Wierzchlejskiego, 
który w dowód uznania zasług i szacunku jubilata 
na tę uroczystość przybyć raczył, wobec licznie 
zgromadzonego duchowieństwa i licznego grona 
urzędników. Po tćj uroczystości udał się cały or- 
szak z pomieszkania jubilata pop: ony proce- 
syą licznie zgromadzonego ludu do kościoła, gdzie 
jubilat rozpoczął ofiarę mszy św. otoczony licznóm 
duchowieństwem. W stósownem do tój uroczysto- 
ści kazaniu, kanonik przemyski Ziemiański, zaspo- 
koił ciekawość ludu i zachęcił do odniesienia ztąd 
korzyści duchownych. Po ukończonćj ofierze mszy 
św. przemówił X. Biskup do jubilata. W swój 
krótkićj, treściwój, klasycznćj przemowie, poka- 
zał, że wiek człowieka, chociaż najdłuższy nie 
przynosi zasługi, jeżeli nie obfituje w dobre u- 
czynki. „Dziwnie mądrze rozrządza Bóg życiem 
człowieka“ słowa X. Biskupa — jednego bierze 
z tego świata w młodości jego, by się nie popsuł, 
drugiego w sile wieku, zostawiając mu czas do 
pokuty, innego zachowuje aż do późnćj starości, 
by mu dać sposobność zebrać sobie więcćj zasług 
ku żywotowi wiecznemu*. Przytoczył dalój ową 0- 
bietnicę uczynioną Abrahamowi od Boga (księga 
Mojżesza), że mu Bóg da obfitość lat a potóm 
chwałę wieczną, i zwracsjąc mowę swą do jubi- 
lata powiada: połowę tój obietnicy spełnił Bóg na 
obie dając ci obfitość lat, niech daléj reszta bie- 
gu życia twojego taką będzie, by się spełniła na 
tobie i druga połowa tój obietnicy, to jest by cię 
óg przyjął do chwały wiecznój. Mówi dalćj: N. 
an uznając twe zasługi dał ci order, a tym or- 
derem jest krzyż a na górze korona na znak żeś 
dochował wiary i krzyżowi i koronie, niech to 
będzie zachętą dla Ciebie, byś ją i dalój docho- 
wał itd. Kogożby taka przemowa nie wzruszyła ? 
nie dziw zatem, że nie z jednego oka rzewna łza 
spłynęła. Lecz nie tu jeszcze koniec całój uroczy- 
tości; następuję jeszcze akt, o którym bez wzru- 
szenia pisać, a którego jednak pominąć nie można, 
y nio nie ująć świetności tego dnia i ten obrząd 
w oałości przedstawić, który mało kto widział, a 
tem mnićj kto z nas osłabionćj generacyi dożyć 
się spodziewa, Po skończonćj przemowie Paste- 
rza przystąpił jubilat do tronu jego i schylił swą 


Między innemi wyczytałem uwagi p. P. Ż. S. 
w tejże materyj w rim ea Nrzo 167 i 185. Spra- 
wiedliwość ich i swiatło, obok życzliwego dla przed- 
sięwzięcia współczucia zbyt widoczne aby szacun- 
ku nie zjednały; niewątpię, że wdzięcznie przyjąć 
je musiał wydawca, chociaż zapewne i one nie 
odwiodą go od raz przyjętćj w tój kwestyi zasady, 
Wnosić jednak z tego wszystkiego należy, że 
chociaż edycyg pijąrska jest rzadkością dziś w kom- 
plecie,— Powtórzenie jéj i puszozenie w obieg po 
aż nadto przystępnój, będzie przyjęte tak 
samo jak w r. 1732 i 1789, gdy ją Konarski w o- 
beo zupełnego braku podówczas razem wydruko- 
wanego zbiorą praw, ogłosił. Sądzę jednak, żę 
dzisiejszy wydawca powinienby odpowiedzią Ko- 
narskiego przemówić, tj. zapytawszy czemu nikt 
rzed nim rzeczy tój nię zrobił, wezwać aby ozu- 
się na siłach poprawki dokonali. 
Nio łatwiejszego nie byłoby wtedy, jak po skoń- 
czeniu edyoyi tak jak rozpoczętą została, pomie- 
goić w tomach dodatkowych wszystko co ją po- 
prawiaó, objaśniąć, uzupełniać może. Bez narusze- 
nia dzieła, które choóby tylko pod względem biblio- 
graficznym ma swoją wartość, na które przez lat 
77 odwoływały się księgi uczonych, które dziś je- 
szóze w wielu sprawach procesowych ma siłę prs- 
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głowę po błogosławieństwo. Potem 
ksiądz biskup przed ołtarz do jubiląta. 
Wspaniały to był widok, jak biskup przyklęka 
nachyla swą głowę, całuje poświęcone jubilata 
ręce i odbiera z rąk jego z łzą wdzięczności bło- 
gosławieństwo. Stanęła mi żywo wtenczas przed 
oczyma owa pokora Chrystusa Pana kiedy swym 
apostołom nogi umywając całował, owa równość 
stanu duchownego co do kapłaństwa;— potem 
przystąpiła reszta duchowieństwa tak obrz. łacin- 
skiego jak i pe R błogosławieństwo, które jubi- 
lat z łzą woku udzielał. Leoz najczulszy był wi- 
dok przy ściskaniu gło ilii jego, gdy bło- 
gosławił wiekiem i uczuciem tego dnia przyciśnio- 
ną siostrę, z którą od młodocianych lat i wesołe 
i przykre swego zawodu podzielał chwile, potem 
brata z małżonką jego i dzieci ich zfamilią. I nie 
dziw, że wtym dniu na widok takiego aktu różni 
różnemi byli miotani uczuciami, i nie dziw, że nie 
z jednego oka i łza spłynęła. Bo któż zna szczy- 
tniejsze powołanie jak powołanie kapłana, który 
strawiwszy swe lata na słażbie dla Boga, na kształ- 
ceniu serca i duszy swoich parafian, na prowadze- 
niu ich do szczęśliwości wiecznćj i doczesnój, z na- 
rażeniem nieraz własnego życia, a który przy tem 
wystawiony nie raz na walkę z samym sobą, na 
niewdzięczność i szyderstwa zepsutego świata, nie 
zna innćj pociechy prócz własnego sumienia i na- 
grody w B 


Prz 
nie jeden uczuć szącunek, wdzięczność i poszano- 


a akcie i łzę 
uronić;— nie dziw, że i taki jubilat nie jednę łzę 


rzyszy zimna mogiła w swojem łenie mieści, a je- 
mu według naturalnego biegu rzeczy, bliżćj tam 
jak tu się być zdaje, nie dziw zatem mówię, że 
takiemi miotany uczuciami nie jedną łzę uroni. 
Całą tę uroczystość zakończył obiad przy wystrza- 
łach z moździerzy i muzyce żupnćj. Śród obiadu 
wydeklamowany był przez dyrektora gimnazyum 
drohobyckiego Trzaskowskiego wiersz pana Jakóba 
Zakrzewskiego naczelnika powiatu drohobyckiego 
na pamiątkę tój uroczystości napisany i drukiem 
ogłoszony. 


Poznań 10 listopada. 
Dziś całe Niemoy zagłębione w obchodzie szyl- 
lerowskim, który i po zn granicami Rzeszy gdzie- 
niedzie echo znejduje, co jako hołd oddany poe- 
cie może być rzeczą słuszną, ze względów jednak 
politycznych obojętnie uważanóm być nie może. 


Nowe zgromadzenie w kościele 4. Pawła w Frank- | ch 


farcie mogłoby kiedyś opierać na tym obohodzie 
roszozenia swoje. Umyślnie użyliśmy tu słowa 
„zagłębione*, bo ileż to głębokich mów i roz- 
praw wyjdzie: x 
więcój wszędzie ma i polityczną barwę, aoz różną 
oo do kierunku i zasad, a to wedle stosunków 
krajowych, tudzież pobudek i zachceń osób tru- 
dniących się tę uroczystością. Uderzającą wszela- 
ko jest rzeczą w Oałym tym ruchu, że niądzie nie 
czytaliśmy ani wzmianki o jakimkolwiek obrzędzie 
religijnym, jak gdyby tę stronę z uroczystości ną- 
rodowych wykluczono, a nie są od tego zarzutu 
wolnymi nawet miasta kątolickie, oo dowodzi, że 
duch protestancki pomimo woli i wiedzy przebija 
wszędzie w życiu spółecznóm narodu niemieckiego. 


— sbistógte — 
POLEWKA GRENOBELSKA 


przez 
Pisarza z Wilczćj Woli. 


Na początku pierwyszój rewolucyi francuskiej chogo 
dowódea w Grenoblu, jenerał Lesdiguićrs, obsadzić 


na świąt! Obchód ten mnićj | ki 


przystąpił | Z wielkióm zajęciem czyteliśmy temi dniami 


w Czasie zamieszczony list z Kamieńca. Jest w nim 
żywotność i godność szlachty podolskićj, która 
w tak szczery, prosty i szlachetny sposób sformu- 
łowała potrzeby i życzenia kraju, tudzież stano- 
wisko tak swoje jak i kraju przez krok ten wyja- 
śniła. Nie wątpimy, że list ten z pisma waszego 
uzy Europę *) i objaśni tych, którzy rozmyśl- 
nie lub z br wiadomości zładzeniom się 
poddsją. 

W Berlinie toczył się temi dniami proces o za- 
miar zdrady stanu przeciw niejakiemn Majewskie- 
mu szklarzowi, urodzonemu w Anglii, a który 
przed rokiem miał być w Poznaniu, jako agent 
centralnego rewolucyjnego towarzystwa z Londy- 
nu. Obwiniony skazany został na dwuletnie wię- 
zienie. Sprawozdanie sądowe w dziennikach, małe 
daje wyobrażenie o zdolnościach a więc i niebez- 
pieczeństwie owego wysłańca; z toku jednak oałéj 
sprawy wykazuje się, że chciano przyjazd jego 
do Poznania połączyć z wiadomą i tyle rozpo- 
wszechnioną proklamacyg w Poznańskióm, która 
stała się podstawą słynnój interpelacyi w Izbie 
drugićj podczas zeszłój zimy. Starania te nieosię- 
gły wszakże zamierzonego celu; wedłag bowiem 
sprawozdania urzędowój Gazety Pruskiej, oskar- 
żony naj źnićj zaprzeczył wszelkich stosunków 
z ową proklamacyą, prokuratorya zaś nie śmiała 
twierdzić, by ją u niego znaleziono. 

Dziś po raz pierwszy śnieg padał chwil kilka, 
który zapewne zakończy niepowrotnie piękną jo- 
sień jaką dotąd się cieszyliśmy. 


Berlin 10 listopada. 
] sto żyje dziś pamięcią Schillera. 
Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem Kreuzzeitung, 
jéj tylko prawie wyłącznie były poświęcone. Dzień 
najpiękniejszy, jakby zamówiony. Samo niebo zdą- 
je się sprzyjać uroczystości, Dniem słońce w ca- 
łym blasku, nocą księżyc w pełni, bez najmniej- 
széj chmurki na widnokręgu. Tłumy ludu od sa- 
mego rana napełniają ulice, najliczniejsze na rynku 
zwanym enmarkt, gdzie będzie w przy- 
szłości stał posąg narodowego wieszcza. Tam po- 
łożono dziś do niego kamień węgielny. Obrząd- 
kowi temu byli obecni wszyscy ministrowie z pre- 
zesem rady ich księciem Hohenzollern - Sigmarin- 
gen na czele, całe ciało dyplomatyczne, wyższe 
władze cywilne i wojskowe, magistrat, reprezen- 
tanci miasta, akademia i uniwersytet, deputacye 
wszystkich ch i niższych zakładów nauko- 
wych, różnych korporacyj i towarzystw, cechy 
z chorągwiami i go i swemi, poprzedzone mu- 
zyką. Za tym licznym światem oficyalnem, two- 
rzącym wielki czworobok, ozdobiony masztami i 
orągwiami, i zamknięty od strony teatru trybu- 
nami dla widzów, zaległa reszta publiczności całą 
przystępną przestrzeń, w niezliczonćj masie. Okna 
domów, z których na plac rzucić można było o- 


t Całe miasto 


iem, dachy, wieże dwóch kościołów stojących na 
placu po obu stronach teatru, zgoła wszystkie 
miejsca wolne w górze i w dole były zajęte. Uro- 
czystość rozpoczęła się muzyką i śpiewem, potem 
miał mowę powy burmistrz stolicy, p. Krau- 
snik, nastąpiło potem położenie kamienia węgiel- 
nego przcz tegoż, mowę solenną miał ksiądz Sy- 
dów, znów muzyka i śpiew, zamknął uroczystość 


*) Już ją obiega z tą jednak różnicą, że tu i owdzie z prze- 
kręceniem faktów i przyznawaniem sobie tego listu, jak to np. 
uczyniła „Gazeta Szląska.* (P, R. Cz.) 

a ———ČČ 
jakieś miejsce siłą zbrojnę należące do kapitu 
tamtejszój, udał się osobiście do ksi rel 


i ięży kanoników 
z prośbą o wydanie na to pozwolenia, bo tego wy- 


i |magały ówozasowe ich przywileje. Kanonicy obie- 


cali zebrać się zaraz na radę i uczynić zadosyć te- 
mu żądaniu. Dzień upłynął, a pozwolenia di nie- 
zgodnych zdań niewydano. Jenerał rozkazał na- 
stępująoćj nocy rzeczone micjsce obsadzić strażą. 


Ten krok uraził mocno prałatów. Aby gniew u- 
śmierzyć zaprosił ich jenerał na obiad. Przycho- 
dzą; bawią się; wreszcie siadają do stoła. Przed 


każdym stał już rosół, ale rosół różnego koloru 
i smaku. Ksnonicy zapytani o jego dobroć, chwa- 
lą. W tóm, gdy jeść zaczynają, podchwytują słu- 
dzy talerze i wszystko w jednę wazę zlewają. Jusz- 
kę, jaka się z tój mieszaniny zrobiła, niepodobna 
było przełknąć. Wtenozas rzekł Lesdigićrs do 
kanoników te słowa: 4 

„Moi Panowie! Oto jest wizerunek waszego rzą- 
du. Każdy z panów jest człowiekiem bardzo za- 
onym, ale rady wasze razem wzięte, podobne SĄ 
do tój polewki.* Naukę, jaką tam dał jeneral, wy- 
stawiano a ia aiiayoh az postaciami 
stosując Jg j rządów jowych, lecz 
o tóm, 00 nas bliżej obchodzi w ha poży- 
ciu, zapomninano. Wszakże rządy domowe g 


2 


przemarsz cechów Z chorągwiami i godłami swe- 
mi około fundamentów posągu. Ledwo się tenże 
skończył, lud csłemi masami posunął się naprzód 
ku miejscu przyszłego posągu, policya nie mogła 
wstrzymsć parcia, i ustąpiła z pola. Zgnieciono 
zapewne niejednego w natłoku, ale do tego się 
ograniczył ozły nieporządek. Uroczystość ta nie 
trwsłą dłużćj jak dwie godziny. Wieczorem jest 
wielkie muzykalne i t*atrelae przedstawienie z ży- 
wemi obrazami u Krolla, inne w teatrach królew- 
skich. Zresztą niemasz podobno stowarzyszenia, 
kt reby w swojem gronie uroczystości dzisiejszćj 
nie obchodził». Pokazało się, że Berlin nie ma 
jeszcze dostatecznćj liczby sal większych na takie 
jak dzisiejsza uroczystości. Prawda i te, że takiéj 
j k dzisiejsza, to jest, tax powszechnćj, nie pręd- 
ko będzie. Wieczorem miasto jest oświetlone. Mi- 
mo zabaw i obchodów rozlicznych po lekalach, 
ulice zapełnione ludem. 

Książę Rejent prziznaczył rozkazem wydanym 
dnia wczorajszego stały fundusz 1000 tal., w zło- 
cic, tudzież złoty medal wartości 100 tal. corocznie 
za napisanie najlepszego dramatu. Nagroda ta ma 
nosić nazwę schilłerowskićj i być w dzień urodzin 
jego przysądzona. Wyznaczoną będzie do tego 
osobna komisya. Wiadomość ta ustnie, dopiero 
dziś obiegała, sprawiając wielkie zadowolenie. 
(Staats-Anz. ogłosił właśnie ten patent, P, R.) 

Wczorajsze wieszorne dzienniki podały memo- 
rysł sustryacki, odnoszący się do kwestyi konsty- 
tucyi hessenkaszelskićj. Jest on zarazem cdpowie- 
dzią na podobnyż memorysł pruski, i w dążno- 
ści temu przeciwny, opiera się bowiem na kon- 
stylucyi 1852 r., którą uważa za akt pod każdym 
w”ględem legslny, kiedy memoryał pruski przy- 
zneje tejże konstytucyi tylko charakter tymozaso- 
wy, przechodni, a za jedyną legalną podstawę u- 
waża konstytucyą z 1831 r. Ta sprzeczność w za- 
patry waniu się staje się powodem, że sprawa c:ła 
oddaną będzie napowrót do rozpoznania wydz'a- 
łosi Buridan. 

Paryż 6 listopada. © 

B. Depesze odebrane jednocześnie z Berna i 
Londynu zapowiadają bliskie i tarne traktatów 
zawartych w Zūrich między Francyą i Sardynią i 
nakoniec ogólnego traktatu Francyi, Austryi i Sar- 
dynii. Małoznaczący spór spowodowany niektó- 
remi wymaganiami Sardynii został usunięty i mo- 
żna uwsżać prace konferencyi w Zdrich za ukoń- 
czone. Niektóre dzienniki zagraniczne, a mianowi- 
cie Zndćpendance belgijska, donoszą 0 trudnościach 
ma jakieby zgoda mocarstw interesowanych mo- 
gła natrafić i ze strony Włoch środkowych. 
Zwołanie zgromadzenia narodowegó toskańskie- 
go w celu, jak mniemają, powierzenia dykta- 
tury księciu Carignan, opór Garibaldego sta- 


wiony królowi Wiktorówi Emanuelowi, gdy mu 
ten monarchs udzielił wiadomość o postanowie- 
niach Cesarza Napoleona III, niepokoją umysły i 


naprowadzsją na wątpliwość czy układy w Zürich 
nie zostaną ubezwładnione wypsdkami nowego 
znaczenia i ważności. 'Jak jenerał Garibaldi przy- 
jat monarsze powieżenia, są to tylko domysły ina- 
wet nie bardzo uzusadnione domysły. Postępowa- 
nie byłego dyktatora Rzymu w ostatnich czasach 
nie upoważnia do posądzania go o lekceważenie 
postanowień Francyi. A co do dyktatury, która 
ma być wypadkiem zgromadzenia narodowego, 
któż może zaręczyć, że nie jest przygotowaniem do 


restsuracyi księcia Toskańskiego w liście do króla 


Wiktora Emanuela zapowiedzianćj ? 
Dilema, o które się rozbija oddawna cała kwe- 


stya Włoch środkowych, to jest prawa książąt 0- 
bok woli ludu zastrzeżone, restauracya w zssadzie 
przyjęta a w zastósowaniu nieokreślona, musi. je- 


dnak jakimś sposobem być rozwiązane. Siły uży- 


wać nie chcą, nie mogą i niepowinny: nawet stro- 


ny rozejmowe, żeby wię wyjść z kłopotliwego 


położenia, trzeba szukać ścieżki, przez którąby 


takowe obejść można. Dyktatura księcia Csrignan 
jeśli ją w rzeczy samój zgromadzenie narodowe 


toskańskie ma zamiar zadyktować, nie może mieć 


innego znaczenia: Ale wszystró to są domysły 
i domniemania, które czas i wypadki mogą w ni- 
wecz obrócić. Jedna tylko pewność już góruje 
w tóm stanowisku, to jest program Francyi objęty li- 
stem Cesarza Napoleona III. Jakąkolwiek przy- 


zdrobnionym obrazem rządów państw oałych. Bia- 
ds jednym i drugim, gdzie wiele głów niemi kie- 
ruje. Polacy doświadczyli tego za swoją szkodą. 
To jednak nieprzeszkadza, aby „polówka greno- 
belsza* nie wznawiałą się jeszcze dotąd często, 
ozy msmy razem prosić o Go rządu, czy jaki „a- 
dres* ułożyć, Czy się żenić, omy godzić, Ja choę 


to dowodami z własnego życją czerpanemi okazać. | wyma 


Zaczynam: 

Raz w wieku młodym (szczęśliwy wieku! w któ: 
rym najważniejsze traktaty bez pomocy słów się 
zawierają), raz mówię — zakochałem się. Brako- 
wało tylko błogosławieństwa rodziców, poriowat 
ów krok był z obu stron dobrze widziany, W tym 
colu zebrała się rada familijna, którą składały: 
mems, babka i ciotki mojój Bogdanki. Sam ojciec, 
mocny w mowie, a słaby w uczynkach, miał ten 
zwyczaj, że we wszystkiem poddawał wolą swoję 
pod wolą żony. Tak tedy „papa“ radził wydać 
córkę; muma chciała więcej ukłonów Od kswaje- 
ra; babka wysyłała wnuczkę do cudownego miej. 
sca; ciotki regulowały interesa majątkowe. Każ 
zań z tych osób utrzymywała, że tylko od jéj do- 
brój chęci zawisł skutek starań kawalera. Na 
nieszozęźcie, Cierpliwość niewchodziła w liczbę mo- 
ich przymiotów i ja nim wypadł wyrok fartuszko- 


CZAS z Niedzieli 13 Listopada {A38 


szłość gotuje nam usposobienie ludów, możemy 
być pewni, że w rezultacie postanowienie Cesarza 
Francuzów działającego w zgodzie zsprzymierzeń- 
cami przemoże. Miałem sposobność mówić z ogo- 
bą, która tylko co powróciła z Florencyi i kraj 
wzdłuż przebyła. W Toskanii są trzy stronnictwa 
prawie równoważące się. Jedsi żądają połączenia 
się z Piemontem, ale przy zachowaniu najzupełniej- 
szćj autonomii. Nawet kodeksu napoleońskiego nie 
przyjmują, będąc zadowoleni prawami tak nazwa- 
nemi Leopoldyńskiemi. Dradzy radziby pozostać 
oddzielnem państwem z monarchą wybranym lub 
nadanym, ele nie księciem Napoleonem. Oststni 
nakoniec życzą sobie powrotu dawnćj dynastyj. Tę 
ostatnią część ludności składają wieśniacy po naj- 
większój części. Podobnym rozkładem elementów 
nie trudno będzie w danym czasie przeprowadzić 
legalnie i nieprzymusowo myśl, na którą się zgo- 
dziły wielkie mocarstwa europejskie. © 

Z Rzymu dochodzące wieści potwierdzają po- 
przednie pomyślne wiadomości. Ojcieo święty ekła- 
nia się na stronę reform doradzanych przez amba- 
sadora francuzkiego. Powrót legacyj pod władzę 
Papieża jest punktem więcój jeszcze uzasadnionym 
niż restauracya książąt toskańsziego i parmeńskie- 
go. Moocarstwa ze względu położenia wyjątkowe- 
go Ojca świętego jsko Głowy Kościoła i naczel- 
nika tylu milionów katolików, mogą postanowić i 
wykonać militarny przymus bez nadwerężenia za- 
sądy nieinterwencyi. Wiadomo w końcu, że tako- 
wa tylko co do księstw była zawarowaną. Kwe- 
stya legacyj zupełnie odrębnie uważana i trakto- 
wana zawsze była. Już zatem teraz uapomykają 
ò zajęciu Bolonii przez wojska francuzkie. Niewą- 
tpimy ani na chwilę o podobnym rozwiązaniu tru- 
dności dotyczących władzy doczesnćj Ojos święte- 
go. Wierzyliśmy nejzupełnićj słowom Cssar:a Na- 
poleona III, jako monarchy, który dał zbyt wiele 
dowodów uległości i poświęcenia dla stolicy apo- 
stolskićj, ażeby nie miał prawa do ufności wier- 
nych. Dla tego to z boleścią przychodziło nam 
donosić o szkodliwej agitacyi więcćj gorliwych niż 
oględnych stronników. 

I tą razą jeszcze pojawił się czyn, który pewnie 
sprawie doozesnćj Papieża korzyści nie przyspo- 
rzy. Doniosłem wam o nowym artykule hr. Mon- 
talemberta, za który Przegląd Correspondant i 
dziennik Ami de la Religion dostały ostrzeżenia. 
Monitor przytoczył ustępy z mowy wymownego 
byłego para Francyi. Miałem sposobność przeczy- 
taé całość utworu, choć numer Przeglądu został 
przytrzymany, że jednak władza wahała się przez 
dni kilku (może nawet rozmyślnie) pewna liczba 
egzemplarzy została w obieg puszczcną. I cóż 
znalazłem w tem piśmie, prawda że wymownem i 
z talentem napisanym? Żółciowe zarzuty, przezro- 
czyste alluzye, fałszywe oytacye, nacięgane fakta, 
przesady, gniew, słowem, cały szereg namiętnej po- 
lemiki przeciwko istniejącemn porządkowi rzeczy 
we Franoyi, w celu niby to bronieni» niezaprze- 
czonćj władzy doczesnćj Ojca świętego. Są w tem 
niektóre prawdy święte przez hr. Montalemberta 
powiedziane, ale się wstydzić muszę, bo ich zacie- 
mnia mnóstwo namiętnych fałszów. Są tam piękne 
nozucia, sẹ przypomnienia dawnych sympatyj, szla- 
chętne dopominanie się, ale zapał, jakiby mogły 
wzbudzić podobne wyrażenia i wzniosłe myśli, 
cziębia przekonanie, że potrzeba podyktowała te 
piękne frazesa. Hr. Montalembert umie zręcznie 
posługiwać się kwestyami, które w innym razie 
zu o zaniedbuje lub wprost przeciwnie postę- 

uje. 
» ęsknota parlar:entarska od pierwszój do osta- 
tnićj litery téj wymownćj filipiki objawia s'ę w ro- 
zmaitych tonach i gamach. Zdaje się, że świat 
przybrałby inną postać, gdyby tylko we Francyi 
trybunę parlamentarską podniesiono. Parlamenta- 

zm wedlug zdania p. Montalembert*, jest naj- 
obiówzanioja: m lekarstwem na wszystkie choroby 
towarzystwa i najwyższym szczeblem politycznćj 
doskonałości. Gdyby Francya, a nawet Austrys — 
są to słowa p. Montalemberta — miały były rząd 
psrlamentarski, ostatnia wojna nie misłaby miej- 
sca. Jesteśmy co do tego ostatniego punktu w naj. 
zupełniejszćj zgodzie z szanownym autorem. Mó- 
wią, że władza ma wytoczyć proces p. Montalem- 
bertowi, nie sądzę, ażeby było za co. Niemasz 
wtóm piśmie dostatecznych powodów karygodno- 


, udałem się do inućj. Tym sposobem pannie, 
kibra była bliska ślubnego ołtarza, dostała się — 
polówka grenobelska. 

Drugie zdarzenie jest następujące: Interes, to 
perpetuum mobile Świata tego sublunarnego, 
wstrząsł był raz potężnie ogniwami łańcucha oko- 
licę naszą opasujęcego. Jeden i drugi z sąsiadów 
gał po mnie, ażebym dla przyjaźni i obywa- 
telskićj zgody odstąpił od korzyści prawem mi za- 
strzeżonych. Ja chociaż wielbiciel Oresta, Pilada 
i wszystkich szozytnych ducha polotów, utrzymy- 
wsłem jednak dosyć prozsicznie następującą Kra- 
sickiego zrssdę : 

Gdzie duch buja zbyt nad cisło, 
Tata pieniędzy bywa mało. 

I dlatego postanowiłem był iść za prawem. To 
dało powód do nieporozumienia, nieporoznmienie 
do zatargów, zatargi do kłótni, słowem do proce- 
su. Wojna i proces mają to do siebie, że niepodo- 
bna jest być pow Zawsze wytkniętój dla to- 
czenia onych drogi. Mina, szańce albo przekopy 
w stosownem miejscu przez nieprzyjąciela założo- 
ne mogą zmienić plan bitwy i nadać jéj: inny kie- 
runek. Dlatego niedaremnie prawnicy powiadają: 
„Belli et juris dubius eventus.“ Antagoniści moi 


ści; autor ich zupełnie uniknął, powiedziawszy je- 
doak to wszystko, cotylko mu gniewna myśl po- 
dyktowała. Najlepszą karą dla p. Montslember- 
ta, byłoby wypuszczenie w obieg reszty egzem- 
plarzy. 

W. Ke. Marya, wdowa po księciu Leuchten- 
bergskim, przybyła onegdaj do Paryża i stanęła 
w hotelu Luwru, gdzie administracya odpowiednie 
do potrzeby porobiła rozporządzenia, jak np. wy- 
bicie osobnego wchodu. W. Księżna podróżuje 
incognito. Dopiero 2020 b. m. uda się jako siostra 
Cesarza rosyjskiego do pałacu Compiègne w od- 
wiedziny Cesarstwa Francuzów. Pierwszy oddział 
zaproszonych na łowy w Compiègne, opuścił Pa- 
ryż. Doświadczeni mówią, że gościnność dozną- 
wana w podobnych wypadkach, łączy w sobie mo- 
narszą świetność z przyjemnością i wygodą pry- 
watnego życi». Towarzystwo często się zbiera ra- 
zem. Śniadają i obiadują przy stole Cesarskim, 
Dwie tylko toalety na dzień są wymagane. Ety- 
kieta prawie zupełnie zawieszona. Krom tych o- 
gółowych urządzeń każden może jak mu się po- 
doba spędzić dzień i u siebie przyjmować lub odo- 
Sobnić się, gdyby tego zdrowie lub fantazya wy- 
magaly. 

Prefekt departamentu Sekwany przeprosił Ce- 
sarza że niemoże korzystać z zaprosin do Com- 
piegne z powodu zajęcia, jakie mu przysporzyło 
postanowienie, które rogatki miasta aż do forty- 
fikacyj posuwa. W rzeczy samćj wszystkie władze 
municypalne, policyjce i celne, wszyscy konserwa- 
torowie hipctek i dykasterye jakąkolwiek styczność 
z władzami miejskiemi mające, są zawalone pra- 
cą z powodu rozszerzenia miasta. Będziemy więc 
mieli lgo stycznia zakres stolicy powiększony; 
niepomogły jęki i narzekania _uprzywilejowanych 
mieszkańców zarogatkowych. Poniosą oni ciężary 
wspólne, nieużywając nadal wyjątkowych ko- 
rzyści. 

Czy jednak na téj zmianie ogół zyska? Czy 
mieszkania stanieją? oto kwestya; ale coś się na 
to zanosi. 

Podobno w Krakowie i innych polskich mia- 
stach ta sama niedogodność dla lokstorów, a nie 
wielka radość dla właścicieli. 

Zadanie jest ważne i zasługiwałoby na grunto- 
wny rozbiór. Nim ekonomiści znajdą przyczynę rze- 
czy, dobrzeby było, żeby przemysł budowniczy 
prywatną i publiczną inicyatywę wspierał. 

Dawniój brakło nam budowniczych, teraz po- 
dobno. młodzież bierze się do tój pożytecznćj i 
ważnćj gałęzi umiejętności. Z prawdziwą rózkoszą 
spotkałem młodego architekta, już nawet posadę 
znaczną w kraju mającego, któremu rząd dopo- 
mógł do podróży za granicę. Pan Nowicki dwa 
lata bawił w Niemczech i Francyi i ma w rę- 
ku dowody, że czasu nie traci, a co większa, nau- 
kę w zastósowaniu do potrzeb kraju przejął. — 
Oglądaliśmy tekę olbrzymią znakomitego naszego 
rodaka i zneleźliśmy w nićj oprócz arcydzieł Nie- 
miec i Francyi mnóstwo studyów i rystnków gma- 
chów do użytku publicznego przeznaczonych. P. 
Nowicki nia jest z rzędu tych artystów, którzy 
chwytają i kopiują wszystko, cotylko im pod rękę 
popadnie lub wyobraźnię zbudzi. Młody nasz ro- 
dak łączy wytworny gust z praktycznym sądem 
i doskonałą znajomością potrzeb kraju nsszego. 
Nie jest to młody zapalony lubownik, ale już do- 
świadczony urzędnik. Zachwycają go urcydzieła, 
ale najwięcćj zachęca praktyczność. Stara się na- 
tchnąć pięknością i wielkością gmachów, als myśli 
także o wygodzie dworców lub harmonii mnićj 
wydatnych a jednak niezbęlnych budowli. Nieje- 
den artysta, bardzo nawet uzdolniony, pełen ima- 
ginacyi, grzeszy w praktyce dla tego tylko, że 
pogardza szczegółem, że lekceważy drobnostkę. 
P. Nowicki przeciwnie, po studyach Panteonu, nie 
pogardza kamienicą, a Z Luwru idzie prosto do 
więzienia, koszar lub ratusza, j rozbiera zimno 
rozmiary utylitarnój sztuki z równie pracowitóm 
przyłożeniem się, z jakióm studyował nad artysty- 
cznemi odkryciami corsz to nowszych skarbów 
harmonii, wdzięku, powagi 1 wszelkich w nieśmier- 
telnych dziełach jeniuszu architektonicznego. Ży- 
czymy p. Nowickiemu, ażeby dopiął celu, któren 
sobie zamierzy), zwiedzić jeszcze Anglię a miano- 
wicie Włochy. Po takićj wędrówce powróciwszy 
do kraju, p. Nowicki będzie mógł tylko kiedy 


niekiedy zaglądając do tek, uposażyć ziemię nasrą 

niejednym pomnikiem talentu swego, i dowieść 

rodakom, że niepotrzeba sprowadzać cudzoziem- 

ców dla wznoszenia budowli, ale ułatwiać swoim 

podróże dla kształcenia talentów rodzimych. 
| a EEE 


Kraków 12 listopada. Zebrany dziś wydział 
miejski tutejszy, postanowił zająć się osobnym pro- 
jektem ustawy gminnćj dla miasta Krakowa i ta- 
kowy przedłożyć następnie do potwierdzenia naj- 
wyższym władzom państwa. Zamiar ten odpowia- 
da zupełnie wykazanćj przez nas onegdaj w arty- 
kule wstępnym potrzebie wygotowania osobnych 
projektów ustawy gminnćj dla miast znaczniejszych, 
i zgadza się z przyznaną tutejszćj gminie atrybu- 
cyą wypracowania własnego projektu do ustawy 
gminnćj. Wydział miejski wsznaczył osobną komi- 
sye w tym celu z trzech członków z pomiędzy sie- 
bie wybranych, jako to: pp. Wincentego Darowskie- 
go, Walerego Wielogłowskiego i Dra Etingera, 
tudzież zaprosił do nićj z po za koła swego Dra 
R ya ee Helcla, a Magistrat wyzna- 

o omisyi swoj isla- | 
wa Strzeleckiego. 8: MER OBRA 


Czytamy w litogrsfowanym dzienniku handl 
Wiener Geschaeftsberii j vodilih 
: kolei galicyja se bety następujące sprawozdanie 

y miesiącu październiku dochody z téj i wy- 
nosiły za 29,928 podróżnych i 206,182 erów " 
aust. 135,503. Rozdzieliwszy to na 23 mil kolei już 
w rucha będącćj, wypada miesięcznie na milę oko- 
ło 5890 zł. aust. Ogólny dochód za 339,164 osób 
i 3,510,311. ctr. 1,500218 zł> Ten pomyślny i dla 
wielu niezawodnie zadziwiający wykaz objaśnia 
dla czego od niejakiogo czasu akcye tój kolei za. 
czynają być daleko więcej poszukiwane, tudzież dla 
czego kurs ich utrzymuje się al pari (309 wpłaty 
czyni 60 złr. m. k. czyli 63 zł. austr.), gdy. tymcza- 
sem inne tego rodzaju papiery podlegają ciągle 
znacznemu chwianiu się. Mówią, że na zasadzie o- 
bliczenia diroaopicpyó dochodów, spodziewać 
się można na rok bieżący 6 zł. austr. E 
dendy na jednćj akcyi. Bodo: 

A 


Wiedeń 11 listopa. Nie możemy lepi 
sprawozdań naszych wiedeńskich, jak nak 
słowa dzisiejszćj wieczornćj Presse, która na czele 
swego przeglądu dzienników mówi: „Dzienniki wie- 
deńskie przerażającą niemal przedstawiają dziś pró- 
inię,* Nie inaczćj możnaby powiedzieć i o wie- 
czornych dziennikach dzisiejszych, lubo miały one 
już wiadomość o podpisaniu pokoju w Zürich 10go 
b. m. Próżnię tę wypełniały jeszcze Szyllerem, 
którego jutro zapewne dopiero zastąpią rozumowa- 


nią nad pokojem, szł ugresem z 
szłą organizacyą Włoch. ra APG pzy 


— Kor. Austr. donosi z Wenecyi 9go i 
które dzienniki piemonckie zaiddzają zwa 
twierdząc, że przeszło 40,000: Wenecyan emigrowa- 
ło temi czasy; według wiarogodnych zapewnień, 
liczba ich ogranicza się najwyżćj do 4 lub 5 pro- 
centów. 

— Gaz. Tryestska z 10go donosi, że zabrany 
w czasie wojny statek austryacki „Esultanza* 
sprzedany został 3go b. m. w Talonie za 19,000 
raków pono rnamm, j 

— J. C. K. Ap. Mość zamianował hr. Antoniego 
Forgach de Ghymes et Gacs, wice-prezydenta z 
du namiestniczego w Czechach i Józefa Lasser de 
Zollheim radzcę ministeryalnego, szefami sekcyjne- 
mi w ministerstwie spraw wewnętrznych, a radzcę 
sekcyjnego w temże ministerstwie Józefa Walcher 
uwolnił na własną prośbę i przeniósł na stan spo- 
czynku, objawiwszy mu zadowolenie z długićj i 
wiernćj słażby. 

— Z powodu obrzędu szyllerowskiego, N. Pan 
nakazał wypłacać nadal 10 procentów tantiemy 
z dochodów brutto teatrów nadworaych dla poe- 
tów austryackich, bez względu czy sztuki ich już 
były przedstawiane, co wszelako nie obowiązuje 
za Pa reiii 

— J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian od- 
płynął wczoraj wraz z małżonką swoją z Tryesin, 
udając się do Madeiry, a następnie do Brazylii. 

— Kor. autogr. mówi, że jest już zdecydowa- 
nóm zmniejszyć żandarmeryę. We wszystkich wię- 


a w a 


byli biegli taktycy. Raz im się udało wystąpić za- |nienia plotok niewieścich? Jakoż jeżeli zechoemy 


czepnie w wojnie odpornej. Ja pomiarkowawszy, 
że walka na długi czas się zanosi, udałem się pier- 
wszy z propozycyą zgody, mianowicie kiedym po- 
strzegł, że jeden z moich sąsiadów poruszył wszy- 


dochodzić źródła nejzaciętszych nas ii 
obmowy, to je często wpośród i zz 
znajdziemy. Nie ustęp ale cały rozdział możnaby 
w tój materyi napisać. Ale wracam do głównego 


stkie paragrafy kodeksu, i ułożył z nich bsteryę | zadania, 


większego wagomiaru dla zadania niemi stnow- 
czego ciosu. ÓW takiem położeniu rzeczy kiedy 
tam gdzieś oskarżony Czuł zawsze przed ksżdą 
vęsią i dębem bojaźliwe wzruszenie mniemając, że 
widzi w piórach i gulasie zawarte ną giębie wyro- 
ki rozgniewanćj Teridy, słuszną rzecz była, s- 
bym i ja nadał inny obrót moim ukłądom i zapra- 
guął błogiego pokoju na, widok grożącej pioru- 
nami burzy. Sąsiedzi moi byli ludzie bardzo za- 
cni, w tem tylko słabi, że mieli wiele — przyjacioł. 
Przyjacioł? Tak jest; przyjsciół, Ją śmiem utrzy- 
mywać, że chociaż przyjaźń jest drogim nieba da- 
rem, wielka jednak liczba tak nazwanych przyja- 
ciół naszych bywa źródłem niepokoju, baśni, plo- 
tek, a czasem nawet i czegoś gorszego. Łatwo jest 
prawemu człowiekowi zasłonić się przed nieprzy- 
jacielem, ale gdzież jest sposób cia swej sła- 
bości przed badawczą źreniog owej kochanej przy- 

awego sąsiada? Gdzie 
ci? Gdzie 


jaciółki, albo tamtego łask | 
Sposób uniknienia zazdrość możność usu- 


Mój sąsiad wyłożył cały stan rzec i 
podany swoim przyjaciołom i żądał z im ll DR 
nia. Te musisły naturalnie wypaść rozmaicie. Je- 
den wołał: ukrzyżuj; drugi: niedaruj; tamten ra- 
dził zgodę; inny chciał wojny. W pośród takich 
krzyżujących się zdań wzrastały, jak zwykle unie- 
Bienia A z mierni znowu zaczepne kroki. Sąsiedzi 
moi zapomnieli wpośród uniesienia o tój prawdzie 
chrześciańskiej, żę Wszyscy jesteśmy grzeszni. Ta 
okoliczność posłażyła całej mój sprawie. Ja wi- 
dząc 00 Bię święci, wyjąłem jeden grzech sąsiedni, 
rozrobiłem go piórem i galasem za pomocą jego 
oli podbili,» bt w UO 
re > ET pij skiej, że jój było na ki 


Niech tylko razem oztórech, pięcia d 
I nio niezrobig i pewnie PY W „ea 


WE a 


CZAS z Niedzieli .13 Listopada 1889. 3 
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kszych miastach, gdzie się znajduje straż policyjna, | królestwa wysunięty między Ocean a morze Śród- 

żandarmerya nie będzie pełnić służby. zemne i będący południowym brzegiem cieśniny 
Wt h i gibraltarskiéj, ważny jest przez swe położenie, gdyż 
i WY f 


panuje od strony Afryki nad bramą wiodącą na 
Dzienniki włoskie podały przed kilku dniami list 


morze Śródziemne. Na tym północnym narożniku 
jenerala Garibaldego do p. La Farina, w którym | Prócz twierdzy Ceuty będącój w rękach Hiszpanii 
oświadcza, iż przyjmuje prezydencyę „Towarzystwa 


pażnęi orta | ufortyfikowane miasto 
4 s anger i Tetuan. Zdobywszy te dwa stanowiska, 
kiego“. Fakt ten ma niezaprzeczo- |... 3 l 
sa a adl to założone przed blisko la zew Dn) ky? PYRA 
do. popchnięcia opinii ku” os wobodzeniu i niępodle-|ieśniny naprzeciw Gibraltaru, ró wnowałąłky w ars 
gidici S WW- zadko: wojny zostało ono rozwiązane, |>*' wówczas panowanie téj angielskićj twierdzy nad 
lecz nanowo się zawiązało, a wybór na prezydenta 


bramą morza Śródziemnego. 
Garibaldego, dostatecznie okazuje, jakie będą na Całe królestwo Fezu leży ną północnych i zacho- 
przyszłość jego dążności. 


dnich Atlasu stokach, które tarasowo sformowane, 
Pomimo wszelkich usiłowań stronników obecne- 


pływają w jednę stronę > Oceanowi w drugą 
3 ż : i mo i i A 
go stanu, jest pewny rodzaj niezadowolenia pomię- ku Śródziemnemu morzu, lekkim spadkiem prze 
dzy wojskami romańskiemi; żołnierze żalą się na 


rywanym giw równinami. Wśród takićj ró- 
» : wniny leży w głąb kraju o kilkanaście mil od mo- 
ania ze strony swych dowódzców i na ; | I 
pić wa a aoi to przybrało nawet | [74 dość znaczne miasto Fez, stolica królestwa; o 
dosyć niepokojące rozmiary, tak, iż uważano za 


kilka znów mil ake ezu w czarującéj okolicy wznosi 
stósowne powierzyć prowizorycznie dowództwo ar.|5/$ Mekines, w którem niekiedy cesarz marokań- 
mii toskańskićj jenerałowi Fanti, jakotćż dowódz- 


ski resydoję: Ceuts, Tanger, Tetuan na brzegach, 
two dwóch dywizyj Mezzocapo i Roselli Garibal- | 2 Fez i Mekenes z ABLE to pięć głównych 
demu, na którego powagę i urok liczą, spodziewa- 
jąc się, że niezadowolonych sprowadzić zdoła na- 
powrót do obowiązku i posłaszeństwa. 

— Zapewniają, że odpowiedź króla Wiktora 
Emanuela na list Cesarza Napoleona III kładzie 
nacisk na 3 główne punkta, jako to: 

1) Zobowiązanie formalnie przyjęte przez króla 
względem ludów włoskich, których życzeń wysłu- 
chał; z tego powoda król niechciał podpisać pre- 
| minaryów z Villafranca, prócz jedynie o tyle, o 
ii3 go to dotyczy, tj. co do ustąpienia Lombardyi, 
: echowując nadal resztę. i 

2) Projekt konfederacyi, którą król uznaje za 
niezgodną z interesem Włoch, z interesem państwa 
i niewykonalną inaczćj jak na drodze radykalnych 
reform, których przyjąć niemoże Austrya, Pa- 
pież itd. . 

3) Przyzwoitość a nawet konieczność nieprzesą- 
dzania obrad kongresu, niema bowiem wątpliwo- 
Ści, że kongres zostanie zwołany. Król odwołuje 
się do nienaruszalnćj solidarności pomiędzy Fran- 
cyą i Włochami, solidarności wiecznie utwierdzo- 
néj braterstwem oręża dwóch ludów i dwóch mo- 
narchów. 


ufortyfikowanemi miastami, inne twierdze M aa gospodarskiego galicyjskiego w zimie r) 1860. — 4) 
można tylko staremi zamkami przy miastach. Lecz | Rozmaitości. — 5) ‘Wiadomości handlowe. 


fortyfikacye wszystkich nietylko że są budowane à 
Przegląd polityczny. 


według dawnego "sposobu, nieodpowiednio dzisiej- 
Szym środkom oblężniczym, lecz nadto są stare, 
i w złym stanie. Wszystkie baterye nadbrzeżne źle 
budowane, a działa na nich stare. Mogador i Tan- 
ger mają 90 dział spiżowych od 8 do 24 funto- 
wych i 170 dział żelaznych, powiększćj części 24 
fantowych, a nadto 12 mozdzierzy wielkiego wa- |ninistra skarbu bar. Brucks, objawiające wolẹ J. 


gomiaru. Cała flota wojenna składa się z 3 wię- |C, Moi, aby na rok skarbowy 1860/61 znieść de- 
kszych statków, uzbrojonych 40 działami i z 13 ficit. W tym celu N. Pan wyznaczy komisyę, któ- 


ra prace swoje ukończyć ma z końcem miesiąca 
marca 1860 r. i takowe przedłoży Radzie pań- 
stwa, a ta dla obradowania nad tym przedmio- 
tem wzmocni się przez powołanię tymczasowych 
uczestników, w myśl $$ 13 i 16 patentn z dnis 
13go kwietnia 1851. (Przytsczamy tu wzmianko. 
wane parsgrsfy patentu, jako to: $ 13. Rada 
Państwa składa się z prezes, z radzców pań- 
etwa i czasowych uczestników itd... $ 16. Na cza- 
sowych uczestników Rudy Państws mogą być 
przybierani dla gruntowniejszego naradrena się i 
wyjaśnienia pojedynczych projektów do praw i 
specyalnych kwestyj, ludzie ze wszystkich stanów 
i części monarchii, których doświadczenie, wiado- 
mości, towarzyskie stanowisko czyni zdolnymi do 
poglądu ogólnego na stosunki, lub też którzy się 
odznaczają gpecyalnemi wisdomeściami w rozmai- 
tych gałęziach. P. R. Cz.) 

Paryż 11 listopada. (Obszerniejsza treść po- 
danej już wczorsj depeszy Czasu). Dzisiejszy Mo- 
nitor potwierdza wiadomość o zawarciu wszystkich 
trzech traktatów w Zūrich; dodaje or, że Austryą 
i Francya porozumiały się z sobą względem przy- 
wiedzenia kongresu do skutku, który ma powziątć 
do wiadomości traktaty zawarte w Zürich inara- 
dzać się nad środkami najwłaściwszemi do uspo- 
kojenia Włoch na stałych i trwałych podstawach. 
Monitor ogłasza nadto depeszę okólną hr. Walew- 
skiego z d. 5 listopada rozesłang do ajentów dy- 
plomatycznych francuskich, która rozbiera korzy- 
ści pokoju zdrichskiego; nastepnie mówi, że Fran- 
cya choe tylko Sardynii dopomódz w zebraniu 

duszów potrzebnych na zaspokojenie należyto- 
ści przypadsjącćj Austryi od Sardynii; lecz Fran- 


Mimo tak niedostatecznych sił wojennych jakie- 
mi zarządzają spadkobiercy potężnego niegdyś Ka- 
lifatu, jednak teraz przy ogłoszeniu wojny, / obno- 


stanowiskiem na wybrzeżach jest Mogodor, port 
umocniony i handlowy, który już raz doświadczył 
skutku dział europejskich, gdy go bombardowała 
flota francuską za rządów Ludwika Filipa. Plemio- 
na arabskie i maurytańskie mieszkające po drugićj 
stronie Atlasu, na poładoiowych i wschodnich je- 
go stokach, spływających w pustynie Sahary i na 
pobliskich w tejże pustyni oazach, chociaż uznają 
cesarza marokańskiego za swego zwierzchnika i 
tworzą wschodnio-poładniową część cesarstwa, są 
jednak prawie niepodległe. 

Za panowania Muléj Solejmana , który w 1794 
r. po śmierci swego brata tron marokański opa- 
nował, wynikły z powodu okrucieństw tego Sul- 
tana, zamieszki wewnętrzne i powstania; nietylko 
plemiona między Atlasem a Sacharą, lecz i cała 
część południowych wybrzeży marokańskich zwa. 
na krajem Sus a rozciągająca się aż do przylądka 
Nun, oderwała się w 1810 r. od Maroka i utwo- 
rzyła oddzielne państwo pod rządem Heszama je- 
dnego z potomków proroka. Powstała także lu- 
dność na półaocnych wybrzeżach Fezu, a wybrze- 
ża te zaludniły się rozbójnikami morskiemi, i ce- 
sarz zachował tam zaledwie cień władzy. Tak pod- 
upadłe, rozdzielone i osłabiene cesarstwo marokań. 
skie, którego niegdyś władcy, zachodni Kalifowie, 
wielką częścią północnćj Afryki i Hiszpanią władali, 
usiłował podnieść Sułtan Abderahman, który w 1822 


nika ulemów. Ile zazy ogłaszana jest wojna prze- 
ciw jakiemu mocarstwu europejskiemu, klucze te 
obnoszą procesyonalnie i wystawiają je następnie 


Niektórzy mniemają, że ta wojna zewnętrzna 
posłuży nowemu cesarzowi marokańskiemu do ła- 
twiejszego stłumienia wewnętrznych rozterków ; 
gdyż pokolenia wojownicze, któreby się mogły złą- 
czyć z pretendentem do tronu, popchnie cesarz Sidi 
Mahomed fanatyzmem religijnym przeciw chrześcia- 
nom i tym sposobem pod swój odda je kierunek. 
Czyny okażą wkrótce o ile to obrachowanie jest 
prawdziwem. 


ZE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


iszpania. 
Hi p Kraków 12 listopada. D; 10 b. m. na zwyczajnóm mie- 


Gazeta Madrycka podaje następujące postano- 


we za zdaniem mojej rady ministrów, posta- 
nawiam co następuje: ; Y ER 
„Art. 1. Prezes mojej rady ministrów i minister 
wojny Leopold O'Donnell y Joris, jeneralny kapi- 
tap armij narodowych, zamianowanym zostaje je- 
perałem naczelnie dowodzącym armią afrykańską, 
zachowując wysokie obowiązki p dziś wykony- 
wa, a jakie w ciągu nieobecności jego wykonywa- 
ne będą tymczasowo przez osoby, które wyznaczę. 
Art. 2. Aby postanowienie to wywarło wszelakie 
pomyśloe skutki, jakie sobie zamierzam, wydając 
je, upoważniam w sposób najzupełniejszy: rzeczo. 
nego jeneralnego kapitana, aby użył wszelkich środ. 
ków, jakie uzna za najbardzićj sprzyjające wyko: 
nywaniu dowództwa, jakie mu powiem 2807 za- 
proponował koncesye wszelkich jakichbądź łask ną 
korzyść wyższych stopni, aby nagradzał zaraz na 
polu bitwy, nadając stopnie aż do półkownika wha- 
cznie, według zasad ustanowionych lub. ustanowić 
się mających, zasługi i wyszczególniającą się słu- 
żbę, i zdawał mi z tego sprawę dla mojćj wiadomości 
i zatwierdzenia królewskiego. 
„Minister wojny wyda rozkszy.potrzebne do wy- 
konania niniejszego postanowienia. 
Dan w pałacu 3 listopada 1859 Królowa — Mi. 
nister spraw zagranicznych Calderon Collantes.* 


Maroko. 


W chwili gdy z jednćj strony Hiszpania z dru- 
gićj Francya rozpoczynają wojnę to z cesarstwem 
marokańskióm to z podległemi mu plemionami, dla 
lepszego zrozumienia wypadków potrzeba bliżćj 
nieco poznać dzisiejszy stan wewnętrzny tego nie- 
gdyś potężnego, dziś rozterkami demowemi rozer: 
wanego mocarstwa. Jakkolwiek bowiem mala prze- || 
strzeń rozdziela państwo marokańskie od krajów 
południowćj Europy i od kilku wieków mocarstwa 
europejskie miały z tem państwem liczne stósunki 
to nieprzyjacielskie, to przyjazne, jednak Maroko 


Dzienniki wieczorne nie msją jeszcze wiadomo- 


tutionnel podaje 
artykuł widocznie natchniony, w którym zaklina 
Włochów, aby przyjęli zapewnione im już korzy- 


żach Fezu przywrócił. Lecz niezgody rodzinne a 
następnie wzrastająca w Algierze potęga Franzu- 
zów, nieszczęśliwa z nimi wojna nie pozwoliły mu 
podzwignąć państwa do potęgi jaką miało w prze- 
szłym wieku, bo nie marzył nawet o przywróce- 
niu świetności Kalifstu i podbiciu na nowo Hisz- 
panii, chociaż Maurowie nie przestają jeszczcze żyć 


koskrzydłych (hymenoptera) do rzędu motylowatych, a z tych do 
rzędu żyłkoskrzydłych (neuroptera), odpowie przyjętćj zasadzie 
wyżćj wspomnionćj. i ; 

— Magistrat tutejszy miał od dawna zamiar zastąpić dotych- 
czasowy zegar ratuszny, który nieręgularnością swoją, stawał się 
powodem licznych skarg, Nowym zegarem. Koszta sprawienia 
takowego wynosiłyby kilka tysięcy złr. nie licząc wydatków na 
pomieszczenie onego. Dowiadujemy się atoli, że tutejsi zegar- 
mistrze pp. Goliński i Satalecki obejrzawszy i rożpoznawszy 
dokładnie zegar stary ratuszny, . przękonali się, że tónże <możó 
być zupełnie naprawiony, i naprawy tój, podjęli się; gdy wsze- 
lako robota ta dopiero w lecie Wykonaną być może, przeto rze- 
czeni pp. zegarmistrze obowiązaji się naprawić ten zegar tym- 
czasowo bez żadnego WyRAgrodzęnia, byle jako tako do lata 
wytrzymał, 


w takim razie na siebie muszą, a oraz chce zrę- 
cznie pokazać, że odrzuceniem pelityki napoleoń- 
skićj pozbawić się mogę podpory, na którą je- 


Według wiadomości z Aten 28 z. m. poseł an- 
gielski p. Wyse przedłożył greckiemu ministrowi 
„ZbIOrówą trzech opie- 

kuńczych mocarstw (Anglii, Francyi i Rosyi), 


> w którćj mocarstwa te zwracają uwsgę rządu gre- 
bojach, zabespieczyć sobie posiadanie stolic, Fezu, U cają ę gr 


Mekinezu j Marokka, a nadto wielkiego skarbu 


cesarskiego. Jakkolwiek Sidi-Mahomed ma już w rę. 
ku władzę 


lippi, z których poci men & drugi rzeźbiarz, wspomniani pł 
już z pochwałą w stonie pisma naszego w sprawozdaniach eż : 
z wystawy krakowskićj tegorocznej, uzyskali w akademii mo- | , Wyprawa franouska z Alge przeciw pokole- 

kin Poeci: niom marokańskim dls ich tians. idzie. po- 
boica bene merito“, a któreśmy mieli sposobność oglądać, 

— Piszą z Podlasia do Gazety - codęieńnćj, iż tamże’ who- 
ścianin ze wsi Tura mała, najężącej „do dóbr Biemiatyckich, 
w powiecie bialskim położonych , Grzegóm, N. wyszukując ną mnym p 


sób erich i pobiera żołd od OGAE piechotą 
w nim (zona jest w broń palną ulepszoną, koo: de ) LEA na Zekkoara, jenerał Durieux przez zręczny ruch 
oddział artyleryi liczy 1000 ludzi, lecz podobno nie | age ze Šai pam wiz pe JR e ERE | odniósł świ 4 i 

kie i kilka mniejszych kawajków, s których udało, się złożyć 
część tego kła, długości 31, >. 

— Temi dniami przybył go Windsoru namiot ofiarowany 
królowćj Wiktoryi przez maharad żę ozyli księcia Kaszmiru. 
Namiot ten jest cały tkany z wełny w sposób jak tamtej- 
sze najdroższe szale i mieści w sobie szczerozłote łoże. War- 
tość tego podarunku cenioną jest ma 150 tysigcy fantów szter- 
y lingów. 


niec Afryki. Składa się ono z kilku oddzielnych 
prowincyj noszących nazwiska królestw, lecz w gra- 
nicach tych królestw znajduje się wiele pokoleń 
mnićj lub więcój niepodległych, stósownie czy sil- 
niejsza lab słabsza ręka włada zwierzchniczym 
rządem. > 

Północna część cesarstwa marokańskiego, która 
będzie teatrem wojny z Hiszpanią, zowie się kró- 
lestwem Fezu. Rozciąga się ono między granicą 
algierską a cieśniną gibraltarską, Oceanem Atlan- 
¿ekim a górami Atlasu. Północny naroźnik tego 


= 


iaj niez ) yszedł Numer 44 „Tygodnika Gospi- Roln: Krak 

ści tę siłę. Co się tyczy twierdz i umocnionych Pair ienga Pie 
stanowisk, cesarstwo marokańskie liczy ich w O- | 1) Wełnę (e. d) — sy O prawie inn (e. d.) — 3) Pytania 
góle 25. Porty Mogador i Tanger są jedynemi "mające się rozebrać na 27 ogólnóm Zgromadzeniu c. k., To- 


marokańskiego i Jego sił wojennych, podajemy 


ZZO EE R A ZZA AK 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój). 


Mraków 12 listopada 


meremas aee omens moc 


i śądnją | płacą 
Banknoty polskie sa 100 słr. Row.. . . słp.| 378 | 372 
Rable okrąszkowe aglo. ©. „100. . 10 8 
Talary pruskie za 156 słr, now. „ s  . : 80; | 794 
Brebro news 20%, s R S złr.| (21 119 
Półimporynły resyjąkija , . . , 2. » |10 6 | 980 
Napoleondory  20-fp, - SBÓGTĘL „IŚĆ „ | 9 79 | 9 60 
Pukaty bolozdoracie wąłne. . » s « 111 » [580 | 8 70 
a  Siołryackię , ~O .G „A'> » |3590/5 7% 
Listy rastawn: galicyjskie s kuponami. . „ |34}  |84 - 
Qbligacys indemn. + kupom. J O. NS 724 - 
Pożyczka narosowe a r, 1354., VOIS 2 y PT — [976 — 
Akcye kolei galieyjekiój z ostuko s> ->p Gt — |64 = 
Listy zastawn= n |-kie z kanosemi xłp.| 100 | 283 
Wiedeń 12)iistopada fzologst.j asd. o. 
Augsburg 100 sśrnó FoRS a 105 9 
Hamharg 10% Marków > Seni $3 50 
Loncya 10 B. ; . 123! — 
Paryż 100 franków . « . » « « * * » - . 49 10 
Dakotos - wr <22 o fia BIES *+ . 5 65 | 
BY Maliki. .. « » G- ska Aine 32 10 
dł "ABLE" R niz a 308 OŁOTEJĘ 4 Ei 
NP EE WIEZA 3,75 vå 
Brzine D „sdśdtojotą + Aglais Nia 
Losy s r.1834.. . « po * * soe * « + 4 338 — 
2. AE SE cza ak Aiowked? (iD 1164 — 

Z ABBE, 00 02 slajd S „| 1093 — 
Pożyczka narodowa - - + « « « « « . . . 9 50 
Obligacye iadoma. galic, í i 0% koine 
åkoye Bankowe, sbe < eiw « « la> 908 —- 

„ kolei póľnoonéj . . . a.i. „/. „ | 1961 — 
„ kredytu ruchomego. . „ . „ , „*, , 205 — 
„ kolei framousko-atstrynokiój . . . . 2684 — 
Lwów 10 listopada, 
Dukat holenderski. . . , „ , „,.. A- 583 | 5 78 
„ aastryacki <  .. 0.01 -. . . | 588 | 5 83 
Półimperyał rosyjski. . -. . „ . 1.» „ „ [10 13 | 9 98 
EBSI romyjaki” «o 1 rdza WE. Lo „0194 1 91 
Pb a „i TECOS TEPICYPROWCZ Z 188 | 1 85 
Pigoiosłotówka polska . , . . . . 1. 1 » » -- ~- 
Listy sastawne gallo. bez kapon, . „ . . . 41 [82 5 
Obiig. indemn. box kupon. . «2 en « . 30 |F1 63 
Pokyczka narodowa bes kurom. . sis s. » —.|16 25 
Warszawa 10 listopada. 
PołimperyQky+_-.o „akać E S rablil — |5 60 
Oblgi skarbowe: - « 24.2.» 0-4 <4 » 192 59 92 9 
kapon’ «' +5 © «a 59,9 - » -4 
Lisiy nastawne IM okresu . . . *. . rublifi4 Y3 |14 70 
kaper . ma LYN ADRIA 33 
W roeław 11 listopada. 


Banknoty sustrygokie w mon. konw.. . . . 
a 5 w mon. nowój. . . . 
Polskie bilety bankowe. . 
z listy zastawne, . « , « s > 
Poznańskie Huty nastawne 4, . . . 


5 34%. 
Oblig. koli krak.-szląsk. z 
Pooiągi osobowe ma kolejach żelaznych 


...tw. ad © 


Odehodzą: 


r Krakowa do Warszawy 1 rame>= do Wiednia i Wro- 
oławia 1 rano; 8. 45 pepołud. = do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do P:us 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano' =: de Wieliczki 11 rame. 

: Wiednia do Krakowa « raae; 8.30 wieczór, 

s Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Gramtoy do Bzczakowy 6. 30 rano; 2. 6 pe po 
ładniu. 

z Szozakowy do Gramcy 10. 15 rano 1. 48 pepoła> 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoładn.; 3. 10 
popołudalo, , 

Przychodzą: 

de Krakowa x Wiednia 9. 45 rane; T. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rane: 
5. 27 wieczór = z Ostratoy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
x Rzeszowa 3. popoład.; 9. 45 wieczór == 
z Wiekczki 6. 45 wieczór. 

de Hzeszowa x Krakowa 12. 10 w południe; 3. 1 
popołndniu. 


Przyjechali od 11 do 12 listopada. 


HOTEL POLLERA. Kób Kajetan insp. jen. kolei, Rinncr 
Marcia ck. radca, Leuthnor Gustaw inżyn, x Wiednia. Szeli- 
gowski Franc. plen, z Zatora. Zwilling. Karol wł. dóbr z ko» 
ng z Rajska. Gniewosz Władysław o. k. kapitan x Szlązka. 
Tanzel J. ok. roim. huzarów z Galicyi. Bronisław hr. Romor 
wł. dóbr z żoną, Brühl Adolf kupiec x Bielska. Boduszyński 
Feliks wł. dóbr x Polski. Maryański Karol urz. z Baloszoryk. 
Wenzl Karol fabr z Prus. Hoivze Hermann zawiadowca z My- 
słowio. Omberg Augast ok. major z Rzeszowa. Prochaska Jó- 
zef ob. z Drezna. Goebo Karol, Hellbora Maarycy kup. s Wro- 
oławla. Kisiolewski Daniel nauozycioł tańca ź Bochni. Dom- 


biński Jalian ob., Deutschowie Marcin i Ssymon kup: z Ber-f 


Jiva, Stanisław hr. Potooki. kapital. aParyża. Sobwartsowa 
Kamilla cb. z Wadowjo. Singlar pakt dyr. dóbr m fam, 
z kzdobnika. Daulig J. A. pryw. s Londynu. 

HOTEL ROSYJBKI. Julia Bourgois! gawornanta x Pras, 
Wilibald Steozkowski ok, urzęd., Marceli Stecskowski keiąde, 
Franc, Steozkówski, Baron Lipowski ok, kapitanowie x @a- 
lioyi. Antoni Gałecki kanonik z Tarnowa. "Teodor Scherner 
kup. z Granicy. Fryderyk Krejmer ok. por. s Ołomuńca. 

Wyjechali: Wiktor hr. Starzeński wą. dóbr do Będziazo- 
wą. Julia Bourgois guwera. do Rosyj, . or Soherner kup. 
do Granicy. Frano. Steozkowski ok. kapitan do Węgier. w. 
libald Steczkowski o. k. urz., Maroeli Śtoozkowski ksiądz do 
Galicyi. 

HOTEL SASKI. Fryderyko Ptaszyńska Art. dram. z matk 
z Płocka. Józefa Kamieńska ob. x. Wieliczki, - Jan Nawasak 
jeneralny likwidator ze Lwowa. Sobastyan hr. Badeni właśc. 
dóbr z Polski. 

Wyjechali: Adam Macharsyński, Adam Linowski z żoną, 
Honorat Borkiewisz z synami ob. do Polski. 

ROTEL: POLSKI. Józef Stliger ajent handl., Józef Dlamand 
ekspodytor, Adolf Kam buobhalter zo Lwowa. Bogumił Wein. 


bener bad. z Jast. Józef Hóbsch c. k. kom. połicyi, August | 


Rausckor ck. nadkom. polioyi, Wacław Wodawick gimnastyk, 
Loson Sutkowski Dr med. z Wiednia, Kajetan Peltie ob. z 0- 
pawy. Berthold Gigas kup, x Gliwic, Ford. -Dłogołęoki Dr. 
med, z Kent. 
ubomir i Nepomusen Rokalscy ob. z Polski. 


W. Drukarni „CZASU% 


14 w wównętfznym porządku instytaoyjnym i dla prędszego doj- 
yfóoia do wiadomości wszystkich Szanownych Członków Tow. | 


DF- 
Frano. Węgrzynowski ob. z żoną 5 Tarnowa. ; scu w KRAKOWIE. — Prsy 


CZAS z Niedzieli 13 Listopada 1859. 


zzz 


EF GALAM 
stosowna do nauki Tańca 


Emseraćt y. 


N. ".VUJWNHAEPKCH_ "M" 4 pod L. 282/46 przy ulicy Sławkowskiej 
per cm W DREZNIE. iaai an: [889] jest każdego czesu do wynajęcia. (8) 


Doniesienie Lekcyi Tańców. 


Niżej podpisana baletniczka przy tutejszym o. k. Testrze, 
ma zaszoryt donieść szanownój Pabliczności, :ź daje prywa- 
tne LEKCYE TAŃCÓW" towarzyskich dla Panów, Pań i 
Dzieci. Zgłosić się można przed poładniem w Biórze Tea- 
tralnem, z południa w jój mieszkaniu przy głównym Rynkn 
pod L. 18 w domu obok Handlu Jahna na 36m piętrze. 


Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie już swemi 
szczególniejszemi własnościami szerokie bardzo rozpowsze- 


RE ĘĄ SĄCZA) 
chnienie zyskała, słusznie może być zalecaną jako środek 
uznany za najlepszy i najdzielniejszy, a to na spowodo- 


> 
OŻYWIAJĄCA POMADA | 
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wypadaniu i si- 6 
(918-2-3) Wincencya Kastner. 
składająca się z domu piętro- 


Z FABRYKI WONIDEŁ 
wieniu tychże, jak równie na nadanie im jedwabistćj mięk- 9 
Realność 
e nosc wego i obszernego Ogrodu 


W dniz 14ym listopada w poniedziałek r, b. o godzi- , 
kości i połysku dotąd niedosiącanego. W skutek stanu miąż- b 
| i 
| pod L. 12/30 na Stradomiu przy Krakowie, przy 


nie 106j rano cdprawionem będzie | 

w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW i 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO | 
za duszę 4; p. | 
| 


JULIANA H' LEDÓCHOWSKIEGO 


g. — Na ten ob- 
Znajomych i po- 


zmarłego w Dreźnie 31go peździernik 
rzęd żałobny zaprasza się Krownych, 
bożną Publiczność. 


RADA OGÓLNA | 
Towarzystwa Dobroczynności | 


w Krakowie. 


Pragnąc dla- ilobra [nstytucyi, ażeby szanowni Członkowie ? 
Towarzystwa Dobrogrynności; nawet nionależąoy do składu 
Rady mojącój głos stanowczy, na posiedzenia zwyczajne Ra- 
dy ogólnej , jak najlieznićj uczęszczali, oolom nabierania do- 
Gwiadozonia w całym toku instytucyjnój działalności, a na- 
stępnie w razie wybora ich osób, sprawowania należytego 0- 
bowiązków w Tow. Dobroorynności, Rada ogólna w dalezom || gą 
rozwinięciu art, 11 Statotu obowięznją0950; orzekającego, iż | k 
posiedzenia zwyczajne Rady ogólnój odbywać się będą eo | i 
dwa tygodaje w dzień niedzielny, stanowi raz za zawsze, iż 
takowe posiedzenia odbywać się będą o godzinie 106j z raną, 
w Sali Aroybractwa Miłosierdzia, każdomiesięcznie w najbliż- 
szą Niedzielę, niezmiennie po pierwszym i po piętnastym, tak 
jk najbliższe mieć będzie miejsce w dniu Z0ym b. m.ir., wy- 
jąwszy, gdyby uroczyste święta te: Bożego Narodrenia, No- 
wego Roku, Wielkićj-nocy i: Zielonych świątek, w takową 
Niedzielę przypadły, bo w takim razie odbędzie! się posiedze- 
nie zwyosajne Rady ogólaćj w najbliżazą po tój przypadają 
cą Niedzielę, które to postanowienie, jako Normale 


przyjął po cenach fabrycznych P. KALISTOWSKI 
Fryzyer w KRAKOWIE, tak przy ulicy Grodzkićj N. 60, 
jako tóż przy ulicy Floryańskićj Nr. 547, któren utrzy- 


szości ta Pomada lepszą jest od każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udzielania się aż 
do korzonków włosowych, a dla przyjemnego i ulubio- 
nego zapachu, idzie o pierwszeństwo z wszystkiemi Wo- 
nidłami gotowaloi damskićj. 
| ulicy dawnićj Kopernika, dziś Koletek zwanćj po- 
łożona, jest z wolnćj ręki do sprzedania. — Bliższą 
muje wielki wybór rozmaitych przedmiotów służących wiadomość powziąść można w Kancelaryi c.k. No- 
do toalety tak damskićj jak i męzkićj. (929-1) | taryusza Korytowskiego w Krakowie przy 
; SSS | ulicy Grodzkićj Nr. 84/5. (922-2-3) 


Jedyny SKŁAD na Galicyę i Królestwo Polskie 
ZYRVAVAVAYAYRYSYRYZYSYSYSYRYSYSYSYZYZT W: 


iGGSSSSSSYSSSSSSSE 


NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“ 


wyszedł i jest do nabycia portret 


Księcia LEONA SAPIEHY 


Założyciela Kolei żelaznćj galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika. 
Rysowany z natury i litografowany przez 
MAKSYMILIANA FAJANSA, 

Cena egzemplarza in folio minor. na papierze 
chińskim złr. 2 wal. austr. 


(823-9-10) 


Dobr. ogłasza się po trzykroć w dzienniku „C sas.“ 
Kraków 6go listopada 1859 r. 


Prezes: K. Hoszowski. 
Sekretars Głębocki. 


(924-1-3) 


Dobroczynne ofiary 


dla ociemniałych Gradzińskich nadesłano na mojo rogo: 
L. B. asygnacyę na dwa koroo ziemniaków i pół koroa mąki, 
— M. B. słr. 8, — ikt. 26 w. a. 

A BBS nada O, Jakubowski Maciej. 


C= <fkoszix Ć 
aOBNDZDUBUBE 


dla koni, bydła rogatego i owiee. 


> A 


Doniesienie. 


Ktoby sądził mieć prawo do spadku po Ś. p. 
Józefie z Bogusławic 
Hr. SIERAKOWSKIM, 


byłym Szambelanie i Jenerale wojsk, 
albo 


Maryannie z Hr. Sierakowskich 


de Grünthal Piccard 


w r. 1825 w dobrach Spytkowice im. Jor- 
danówo w Galicyi zamieszkałćj, i był w meo- 
ności wylegitymowania się sj by: prz 
załączeniu Aktu zejścia. Józefa Hr. Siera- 
kowskiągo; może mieć wskazaną pewną 
sume do odebrania, zgłoszenie się franco 


pod adresem: WM 
w kantorze Hotelu Saskiego : Kra- 
- „) 


kowie pod literami: 


a następnie dalszą szczegółową informacyę 


r używanie za próbę w królewskićj masztalni po- 
tę skuteczność i proszek ten okazał się nietylko w wypadkach w jnstrukcyi cada 

| cednim i zwierzęciu łatwo zadać się dającym środkiem lekarskim, lecz 
„oraz skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których sið znajdowała wrodzona lub na- 


Dr. K. Knauert, 


Nadlekarz od koni we wszystkich królewskich nadmasztalniach 
i aprobowany aptekarz pierwszćj klasy. 


otrzyma. (828-1-6) Pakiet zawierający %, funta kosztuje 42 kr. wal. austr. 
ia kome pictas » 15 » » 84 kr. » » 


„wz zz anme 


g- Ten pra dzi y Proszo Korneuburg si utrzymują ag 


DF w KRAKOWIE p. F. J. Kirchmaje IE 
W Warszawie p. Władysław Saya Pią] LAF. 


=e aa 
PALUSINSKA STANISŁAWA 


mająca magazyn bielirny w Krakowie przy ulicy Flo- 


| 


ryańskićj pod L. 514 (stary), ma zaszozył oznajmić w Bialój Aptoka pod złotym Lwem, Mak. . Mayor aptekarz. 8 s 
zm Pad are pry wio be ||o Bias Suno ymm 7 Mykmęwny misia 7 Bamoa ne kde wma 
się w rękach odętawia z, bardxo umiarkowane pienią- |||w Bochni p. Paweł Niedzielski. w No ym-Targu p. L. Kamioński. w Tarnowie p. J. Jahn. 
dze, ale nawet. żo ma grava bieliznę także ręcznój ro~- [iÍ w Brzeżanach p. J. Margulies. w Now.-Sąozu p. Kostorkiowiox wdowa. w Tarnopolu p. A. Morawots. 
bety po cenach następujących: (923-1-2) if" Ozerniow „ J, Bchniroh, w Przo o p. 2. Koller. £ p. ©. Letinik. 
K sę; męzkie: w Koo p. Wolf Kupfermatt. w Przemyślu p. Gaidotschka I Syn. w Wadowicach p. A. Poliin. 
Kosznlo: vrobowe > —- A kan we Lwolo p. Konst, worek » p niw. Mao „Y Wieliozoe p. B. Wontorok wdowa. 
dto „we ubozo. „ . . we Lwole p. C. 0. „ J. Bo yn. w 
dto nosno pRósiennę pas bid 31 p B Le 278 c Hirschfold. ii z zaromie por Karol Mar N aj Zaleszozy a0 h P, = ri ag 
dto kolorowe. - . . „. . n i sigtośá u pożywnego 
dtóc damskie płócionne . n 15 y Ostrzeżenie. hi ślelowaś zi kę p R: Mania te, maawiskami aanrem oraora nodoma novi rą 
Z m sprzedaż przechodzić zaczynają, przęto widzimy się być spowodowani prso- 
Z nna aa o boro Bai trzedz, iż one z bem > amerga nie wspólnego nie ą, i oras 
pn -m upraszaó, by panowie ekonomowie przy kupowanių tego proszku uwagę swróoili na piz= 
SES" A N R "WG A pry i mapis, które le godło apteki obwoọodowéj rneuburg»= 
IE ; ga] eir éj w języku niomiockim wyrażone, tudzież powyż znajdujące się trzy medale z*- 
Z 888-2-12) 


tak angielskiego „Portland beczka po 12 młr. 60 kr. 


jak i rzymskiego łowmian . . po 7 złr. 90 kr, 


A SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
otrzymał Świeży Transport 


t amiaaa ciepla 
KAROL WOLANSKI Aan Bjawiska A dnis 
NIEBA aa siggu 
K aa are 
Cena powyższa obhozona jest'do sprzedaży na mioj- 11) 2/33 wschódni słaby | pogoda s chmurami 
zamiejscowych obstalunkach do- 101835 64 zachodni słaby pogoda EB mym 
liga się tylko dowóz na kole (377 $ s óhm 


